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P I S M O C O D Z I E N N E 

Tablica pamiątkowa ku czci 
S p. Gabrjela Narutowicza w Szwa jca r i i 
| ZURICH, W s o b o t ę , dn . 2 0 b. m . 
o godz. 15-ej na s t ąp i ods łon ięc ie tabl i -
cy pamią tkowej ku czci ś . p. Gab r j e l a N a -
futowicza, w m u r o w a n e j w gmachu g łów-
nym tu te j sze j pol i techniki . Ods łon ięc ia 
dokona prezes rady szko lne j p . Rohn w 
obecności p . minis t ra Za lesk iego i pos ła 
r . P . w B e m i e p. M o d z e l e w s k i e g o . 

TELEGRAMY 
Projekt nowej ustawy szkolnej 

przyjęty w III czytaniu 

Secesja z klubu Lodowego 
_ 'Sekretarjat p. marsza łka s e jmu zakomu-
nikował, że p o s . dr. Mieczys ław Micha ł -
tiewicz (Str. Lud.) zawiadomi ł p . mar-

. szatka se jmu , ż e w y s t ę p u j e z Klubu 
Stronnictwa L u d o w e g o nie w s t ę p u j ą c d o 
żadnego z k l u b ó w . 

Zmiany w ZASPi-e 
W A R S Z A W A , 18.11 P a t . Z a r z ą d 

Zaspu p r z y j ą ł d o w i a d o m o ś c i d y m i s j ę 
zg łoszoną p r z e z p . D y g a s a . O b o w i ą z - I 
ki p r z e w o d n i c z ą c e g o Z a s p u o b j ą ł wi-
c e p r e z e s p . J a n u s z . 

Defraudacja 
w tramwajach krakowskich 

K R A K Ó W . 18.2. (Pa t . ) D o c h o d z e n i e 
us ta l i ło , ż e a r e s z t o w a n y p r z e d k i l k o m a 
[dniami k a s j e r t r a m w a j ó w k r a k o w s k i c h 
^Zachara , s p r z e n i e w i e r z y ł 117.000 z ł o -
tych. Z a c h a r a mia ł p o d r a b i a n e k l u c z e 
d o l i k w i d a t u r y , co u m o ż l i w i ł o m u w y -
m a z y w a n i e w k a s i e r a c h u n k o w e j p o -
zy cyj k a s o w y c h . Z a c h a r a p r o w a d z i ł d o 
spółki z i n n y m i d w o m a p r z e d s i ę b i o r -
cami f a b r y k ę m a k a r o n u . S p r z e n i e w i e -
rzone w t r a m w a j a c h p i e n i ą d z e z u ż y w a ł 
na p o p r a w i e n i e i n t e r e s ó w s w e j f a b r y k i . 

Dwie katastrofy samochodowe 
| M i n i s t r o w i K u h n o w i z d a r z y ł s i ę w y -
padek s a m o c h o d o w y , n a s z c z ę ś c i e n ie -
groźny. 

P r z e b i e g w y p a d k u b y ł n a s t ę p u j ą c y : 
»Gdy s a m o c h ó d p . m i n i s t r a r u s z a ł z 

przed d o m u p r z y uL F i l t r o w e j , w o j -
skowy s a m o c h ó d c i ę ż a r o w y n a j e c h a ł 
na l imuzynę . A u t o m o b i l m i n i s t r a s i ł ą 
zderzenia o d b i ł s i ę i u d e r z y ł o s t o j ą c y 
w pob l i żu f u r g o n ; w s k u t e k z d e r z e n i a 
zosta ły w y b i t e s z y b y w s a m o c h o d z i e 
min i s t e r j a lny ra i z n i s z c z o n e o b a b ło t -
niki. M i n i s t e r zos ta ł l e k k o r a n n y o d -
ł a m k a m i s z k ł a w r ę k ę . 

• — N i e d a l e k o W i e l k i c h S t r z e l e c n a 
d r o d z e d o O p o l a w y d a r z y ł a s i ę s t r a -
•zna k a t a s t r o f a . S a m o c h ó d w k t ó r y m 
zna jdowal i s i ę E . S z t e b l e r , d y r e k t o r 

r t owarzys twa u b e z p i e c z e n i o w e g o w 
p t u t t g a r d z i e o r a z O t t o T e l l e r z O p o l a . 
^Samochód r o z b i ł b a r i e r ę k o l e j o w ą , 
Rppadł na s z y n y i d o s t a ł s i ę p o d p o c i ą g . 

Auto z o s t a ł o d o s z c z ę t n i e s t r z a s k a n e . 
Inspektor T e l l e r o d n i ó s ł c i ężk ie r a n y , 

S z t e b l e r z o s t a ł z a b i t y n a m i e j s c u . 

Strajk w Zagłębia K r a k o w s k i e m i Dąbrowskiem 
K K R A K Ó W , 18.2. ( P a t ) . — C e n t r a l n y 
• ^ w i ą z e k G ó r n i k ó w p r o k l a m o w a ł w 
••wiem Z a g ł ę b i u K r a k o w s k i e m i D ą -

J g r o w s k i e m s t r a j k , k t ó r y m a się r o z p o -
I w e c z w a r t e k d o . 18 b . m . 

Ha tropie handlarzy żywym towarem 
I Na dworcu ko le jowym we Wrocławiu 

•PpUcja aresztowała d w i e młode polki 
B i e l e 
B a 
B r y k a z a 

Ioandy handlarzy ż y w y m " towarem, na 
c f 6 r e j czele stoi niejaki Szmulewicz z 
Męs iochowy. Dziewczęta p rzez Niemcy 
P" a ł y jechać d o Belgji dla objęc ia rze 
P " n o bardzo pop ł a tnych p o s a d . T o w a 
ejyazący dz iewczę tom m ę ż c z y z n a 1 k o 
tweta zdołali zbiec. 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Oświatowej Sejmu odbyło się trzecie 
czytanie projektu ustawy o ustroju 
szkolnictwa. Wszystkie poprawki zgło-
szone przez opozycję zostały odrzuco-
ne. Projekt rządowy został przyjęty. 

Następnie rozpatrzyła Komisja pro-

jekt rządowy oTszkolnictwie prywat-
nem, który zreferował pos.Szyszko (BB) 

Viceminister Oświaty podkreślił, że 
projekt ten jest liberalniejszy od do-
tychczasowych przepisów i znosi sy-
stem koncesyj na otwieranie szkół 
prywatnych. 

K r y z y s r ządowy we Franc j 
Kto będzie następcą Lavala? 

P r z e s i l e n i e , w y w o ł a n e w e F r a n c j i 
p r z e z u c h w a ł ę S e n a t u , w y w o ł a ł o b a r -
d z o d u ż e p o d n i e c e n i e w k o l a c h p o l i -
t y c z n y c h . 

P r e z y d e n t R e p u b l i k i D o u m e r o d b y -
w a k o n f e r e n c j e z p r z y w ó d c a m i s t r o n -
n i c t w . Z p o ś r ó d k a n d y d a t ó w n a s t a n o -
w i s k o p r e m i e r a p i e r w s z e m i e j s c e z a j -
m u j e P a u l B o n c o u r ; u t w o r z y ł b y o n g a -
b i n e t . k o n c e n t r a c y j n y " o d l e w i c y r a -
d y k a l n e j d o p r a w i c y u m i a r k o w a n e j 
p r z y s t o s u n k o w o ż y c z l i w y m s t a n o w i -
s k u ' soc j a l t śW w . ' ~ 

M i n i s t r e m w o j n y z o s t a ł b y w t a k i m 
r a z i e T a r d i e u . 

N a j c z ę ś c i e j p o w t a r z a j ą s ię n a z w i s k a 
B o n c o u r ' a , B a r t h o u i S a r r a u t , k t ó r z y 
p o s i a d a j ą w i e l u z w o l e n n i k ó w w r o z -
m a i t y c h g r u p a c h I z b y d e p u t o w a n y c h . 

P A R Y Ż . 18.2. ( P a t . ) O b e c n y k r y z y s 
m i n i s t e r j a l n y j e s t j u ż d r u g i m z r z ę d u 
z s c z a s ó w p r e z y d e n t u r y D o u m e i ^ a , a 
9 - t y m z r z ę d u , j a k i p r z e ż y w a o b e c n y 
p a r l a m e n t . 

W a r t y k u l e , z a t y t u ł o w a n y m . P o l i t y -
k a z a g r a n i c z n a a g a b i n e t L a v a l a " , „Le 
T e m p s " p i s z e : O g ó l n a p o l i t y k a z a g r a -
n i c z n a o b u r z ą d ó w , n a k t ó r y c h c z e l e 

s t a ł L a v a l , z a r y s o w a ł a s i ę w y r a ź n i e 
w d u c h u t r a d y c y j n y c h d o k t r y n r z ą d u 
r e p u b l i k a ń s k i e g o z w i d o k a m i n a p o -
m y ś l n i e j s z e , w o b e c n y c h o k o l i c z n o -
ś c i a c h , r o z w i ą z a n i e d o n i o s ł y c h p r o b l e -
m ó w . N i e z a l e ż n i e o d c h a r a k t e r u p r z y -
s z ł e g o r z ą d u o r a z t r u d n o ś c i w e w n ę t r z -
n y c h , j a k i m s t a w i ć t r z e b a b ę d z i e c z o ł o , 
d a l s z e p r o w a d z e n i e o w e j po l i t yk i na-
r z u c a s i ę s a m o p r z e z s i ę z e w z d l ę d u 
na o g ó l n e d o b r o F r a n c j i . 

O b a l o n y g a b i n e t L a y a l a p o z o s t a w i ł 
b e z r o z w i ą z a n i a c a ł y s z e r e g ' p o w a ż -
n y c h z a g a d n i e ń f i n a n s o w y c h . D y s k u s j a 
n a d b u d ż e t e m , d o m i n u j ą c a n a d w s z e l -
k i e m i i n n e m i z a g a d n i e n i a m i , z o s t a ł a 
n a g l e p r z e r w a n a w p a r l a m e n c i e . P o -
w s z e c h n i e z a p y t u j ą , c z y r z ą d m i a ł b y 
p r z y s t ą p i ć d o w y b o r ó w , n i e p r z e p r o -
w a d z i w s z y u p r z e d n i o b u d ż e t u n a r o k 
1932. T a k s a m o n i e r o z w i ą z a n ą p o z o -
s t a ł a k w e s t j a p o ż y c z k i d la C z e c h o s ł o -
w a c j i . D e l e g a c i c z e c h o s ł o w a c c y w G e -
n e w i e p r z y p o m i n a l i p r z e d s t a w i c i e l o m 
F r a n c j i , iż k r a j i ch o c z e k u j e o d P a r y -
ż a u d z i e l e n i a k r e d y t u w w y s o k o ś c i 600 
m i l j o n ó w f r a n k ó w . 

Zaostrzenie konfliktu o Kłajpedę 
K O W N O . W Kownie o d b y ł s i ę z jazd 

przedstawicie l i kół p rowinc jona lnych 
partj i n a r o d o w c ó w , p r zyczem g ł ó w n y m 
t e m a t e m obrad by ły o s t a tn i e zajśc ia w 
Kła jpedz ie . 

Z jazd p o s twie rdzen iu , że rząd nie-
miecki us i łu je część integralną Li twy t.j. 
obszar k ła jpedzki przekszta łc ić w objek t 
m i ę d z y n a r o d o w y , uchwalił rezolucję , w 
które j wyraża życzenie , b y rząd l i tewski 

n ie p o s z e d ł na ż a d n e u s t ę p s t w a w spra-
wie os ta tn ich za j ść w Kła jpedz i e , zape -
wnia jąc j e d n o c z e ś n i e rząd, iż cały naród 
l i tewski g o t ó w jes t s t a n ą ć k a ż d e j chwili 
w obron ie n ienaruszalności p rzyznanych 
mu praw. P o n a d t o z j azd wyraża życze-
nie, a ż e b y w s tosunku d o n ie lo ja lnych 
obywate l i kraku k ła jpedzk iego zas to sowa-
n o surowe jakkolwiek sprawiedl iwe pra-

Echa walk na Wschodzie 
L O N D Y N , 18.2, ( teL wł . ) . D z i ś r a n o 

o d b ę d z i e s i ę s p o t k a n i e p o m i ę d z y d o -
w ó d c a m i sił j a p o ń s k i c h i c h i ń s k i c h . 
K o ł a m i a r o d a j n e w ą t p i ą o p o m y ś l n y m 
w y n i k u r o z m o w y . D o N a n k i n u p r z y b y ł 
d z i ś m a r s z a ł e k C z a n g - K a j - C z e k . P r z y -
j a z d j e g o m a p o z o s t a w a ć w z w i ą z k u 
z o ś w i a d c z e n i e m d o w ó d c y j a p o ń s k i c h 
sił m o r s k i c h , ż e p r a g n i e p r o w a d z i ć r o -
k o w a n i a n i e t y l e z d o w ó d z t w e m 19 a r m j i 
c h i ń s k i e j , Ile z s a m y m r z ą d e m c h i ń s k i m . 

P r a s a s o w i e c k a d o n o s i o u t w o r z e n i u 
w M u k d e n i e n a c z e l n e j r a d y p o l i t y c z n e j 
M a n d ż u r i i i M o n g o l j i . W s k ł a d r a d y 
wesz l i T s a n - S z i - L i , S i s i a , j e n . Maa , 
o r a z C z a n - T s l n - G u j . S e k r e t a r z e m Je-
n e r a l n y m r a d y m i a n o w a n y zos ta ł bur -
m i s t r z M u k d e n u C z a o - S l n - B o . 

D o w ó d c a f l o ty a z j a t y c k i e j S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h o t r z y m a ł o d J a p o ń s k i c h 
w ł a d z w o j s k o w y c h z a p e w n i e n i e , ż e ar -
t y l e r j a j a p o ń s k a n i e b ę d z i e s t r ze l a ł a na 
o d c i n e k k o n c e s j i m i ę d z y n a r o d o w e ! w 
S z a n g h a j u , s t r z e ż o n e j p r z e z a m e r y k a ń -

s k i c h s t r z e l c ó w m o r s k i c h . 
P r a s a a n g i e l s k a d o n o s i , ż e p e w n a 

a n g i e l s k a f i r m a lo tn icza o r g a n i z u j e 
3 e s k a d r y lo tn icze d la Ch in i a n g a ż u j e 
w t y m celu 70 l o t n i k ó w , b y ł y c h u c z e s t 
n i k ó w w o j n y ś w i a t o w e j . 

Z d r u g i e j s t r o n y , d o n o s z ą z S z a n g -
h a j u , ż e d o t e g o m i a s t a p r z y b y l i l iczni 
lo tn icy z K a n a d y i S t a n ó w Z j e d n o c z o -
n y c h , c e l e m z a a n g a ż o w a n i a s ię n a s łuż -
b ę ch iń ską dla wa lk i z J a p o n j ą . 

Fałszerze polskich znaczków 
pocztowych 

W I E D E Ń , 18.2. ( P a t ) — W p r o c e -
s i e o f a ł s z o w a n i e p o l s k i c h z n a c z k ó w 
p o c z t o w y c h z a p a d ł w c z o r a j w y r o k , 
k t ó r e g o m o c ą o s k a r ż o n y Izaak W a -
g n e r s k a z a n y zos t a ł na 1 r o k ciężkie-
g o wiez ien ia , M e n d e l L e w i n na 8 mie -
s ięcy c i ę ż k i e g o więz i en ia . W a g n e r zo-
s t a ł p o n a d t o s k a z a n y na w y d a l e n i e i 
g r a n i c A u s t r j i . 

K R O N I K I T E L E G R A F I C Z N A 

— Z W a s z y n g t o n u d o n o s z ą , ż e S e -
n a t o d r z u c i ł p r o j e k t u s t a w y , p r z e w i d u -
j ą c e j na p o m o c b e z r o b o t n y m 125 mil-
j o n ó w d o l a r ó w j e s z c z e w c i ą g u t e j zi-
m y , a 250 m i l j o n ó w w c i ą g u c a ł e g o 
r o k u b u d ż e t o w e g o . 

— W c z a s i e w c z o r a j s z e g o z g r o m a -
d z e n i a h i t l e r o w c ó w w D u s s e l d o r f i e d o -
sz ło d o l i cznych s t a r ć z k o m u n i s t a m i . 
P o l i c j a a r e s z t o w a ł a 100 o s ó b . 

— Z T c z e w a d o n o s z ą : w s t y c z n i a 
r b . w y w i e z i o n o z P o m o r z a via G d a ń s k 
i G d y n i a o k o ł o 50.000 l i t r ó w s p i r y t u s u , 
p r z e w a ż n i e d o F r a n c j i i S z w a i c a r j i . 

— W A t e n a c h o k o ł o 300 k o m u n i s t ó w 
p r ó b o w a ł o d e m o n s t r o w a ć p r z e d p a r l a -
m e n t e m p r z e c i w b e z r o b o c i u . A r e s z t o -
w a n o o k o ł o 50 k o m u n i s t ó w . 

— W a r t o ś ć w y w o z u m a t e r j a ł ó w 
w y r o b ó w d r z e w n y c h z P o m o r z a za 
c a ł y r o k 1931 w y n o s i ł a o k o ł o 25.000.000 
z ł o t y c h . 

— Z R z y m u d o n o s z ą : w r . 1931 p o -
w r ó c i ł o z z a g r a n i c y d o W ł o c h 107.744 
r o b o t n i k ó w . 

Hindenburg prezydentem 
Rzeszy Niemieckiej 

B E R L I N , 18.2. K a n d y d a t u r a f e l d m a r -
s z a ł k a H i n d e r b u r g a na s t a n o w i s k o p r e -
z y d e n t a R z e s z y j e s t Z a p e w n i o n a . P a n u j e 
o g ó l n e p r z e k o n a n i e , ż e s ę d z i w y m a r -
sza ł ek z d o b ę d z i e 15 d o 16 m i l j o n ó w 
g ł o s ó w , p o m i m o g w a ł t o w n e j k o n t r a g i -
tac j i z e s t r o n y z w o l e n n i k ó w H i t l e r a i 
H u g e n b e r g a . 

Po wyborach w Irlandji 
L O N D Y N , 18.2. — O b l i c z e n i e r e z u l -

tatów w y b o r ó w p o w s z e c h n y c h w I r -
l a n d i i p o s t ę p u j e n i e z m i e r n i e powol i , z e 
w z g l ę d u na o l b r z y m i ą f r e k w e n c j ę w 
w y b o r a c h , d o c h o d z ą m i e j s c a m i d o p r z e -
s z ł o 9 0 p r o c . Ś r e d n i a f r e k w e n c j a w y -
nos i a ż 8 0 p r o c . W a l k a t o c z y s i ę 
p r z e w a ż n i e p o m i ę d z y d w o m a s t r o n n i c -
t w a m i , a m i a n o w i c i e p o m i ę d z y s t r o n -
n i c t w e m r z ą d o w e m a s t r o n n i c t w e m r e -
w o l u c y j n e m p o d p r z e w o d n i c t w e m d e 
V a l e r y . D o t ą d u s t a l o n o t y l k o 25 m a n -
d a t ó w , z k t ó r y c h r z ą d p o s i a d a 7 m a n -
d a t ó w , p a r t j a d e V a l e r y — 12, b e z p a r -
t y j n i — 5, L a b o u r P a r t y — 1. D o -
t y c h c z a s o w e ob l i czen i a z d a j ą s ię w s k a -
z y w a ć , ż e z w y c i ę s t w o o d n i e s i e p a r t j a 
d e V a l e r y . 

Niemcy o rozbrojeniu 
G E N E W A , 18.2 ( P a t ) . D z i ś o g ł o s z o -

n e z o s t a ł y n i e m i e c k i e p r o p o z y c j e r o z -
b r o j e n i o w e . 

W u w a g a c h w s t ę p n y c h d e l e g a c j a 
n i e m i e c k a o ś w i a d c z a , ż e N i e m c y s ą 
r o z b r o j o n e i ż e ich r o z b r o j e n i e p o w i n -
n o s t a n o w i ć l in ię w y t y c z n ą dla r o z b r o -
j e n i a w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w Lig i . 

P r o p o z y c j e n i e m i e c k i e o b e j m u j ą : z n i e -
s i en ie o b o w i ą z k o w e j s ł u ż b y w o j s k o w e j , 
a w raz ie , g d y b y o n a m e m i a ł a m i e j -
sca , o g r a n i c z e n i e w y s z k o l e n i a r e z e r w , 
z a k a z u ż y w a n i a pol ic j i i ż a n d a r m e r j i 
w s ł u ż b i e w o j s k o w e j , z a k a z c i ę ż k i e j 
a r t y l e r j i p o z a f o r t e c a m i , o g r a n i c z e n i e 
ka l ib ru a r m a t w e w n ą t r z f o r t e c , z a k a z 
c z o ł g ó w , u s t a l e n i e dla k a ż d e j k a t e g o r j i 
b r o n i m a k s y m a l n e j c y f r y d la k a ż d e g o 
p a ń s t w a , z a k a z b u d o w y i u t r z y m y w a -
nia f o r t e c w pob l i żu g r a n i c , o g r a n i c z a -
nie t o n a ż u o k r ę t ó w w o j e n n y c h , z u p e ł n e 
z n i e s i e n i e l o t n i c t w a w o j s k o w e g o , zn i -
s z c z e n i e m a t e r j a ł u lo tn iczego , z a k a z 
w o j n y c h e m i c z n e j i b a k t e r j o l o g i c z n e j , 
j a k r ó w n i e ż p r z y g o t o w a ń d o t a k i e j 
w o j n y . C o s i ę t y c z y ogran iczen ia b u d -
ż e t ó w w o j s k o w y c h , d e l e g a c j a n i e m i e -
cka s p r z e c i w i a s i ę i m k a t e g o r y c z n i e . 

Rok X. 

KURJER LUBELSKI 
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Japońska 
Konflikt na Dalekim Wschodzie «wró-

cil uwagę na japońską ekspansję han-
dlową, która coraz to wyraźniej zaczyna 
się przejawiać nietylko na Dalekim Wscho-
dzie. ale równie* na rynkach bliższego 
Wschodu. Ekspansja ta jest bezpośred-
nim następstwem ogromnego rozwoju w 
dziedzinie produkcji przemysłowej, jaki 
da j e się zauważyć w Japonj i w ostatnich 
latach. Produkta przemysłu Jedwabnego, 
dale j wyroby żelazne i zabawki, zwłasz-
cza mechaniczne stanowią główną część 
eksportu japońskiego, a zaznaczyć trzeba, 
że ta gałąź przemysłu produkuje towary 
nadzwyczaj doskonałej jakości i sprzeda-
je je po tak niskich cenach, że przemysł 
europejski tylko z wielkim trudem może 
konkurować z tą gałęzią przemysłu ja-
pońskiego. 

Z tego też punktu widzenia należy za-
patrywać się na konflikt wschodnio-azja-
tycki. Japonja zdecydowała się d o zbroj-
nych wystąpień przeciwko Chinom prze-
dewszystkiem dlatego, aby zabezpieczyć 
dla siebie, zwłaszcza obecnie w czasie 
kryzysu i trudności na innych rynkach, 
chińskie rynki zbytu. Kwest ja ta ma dla 
Japonj i wielkie znaczenie i d la tego też 
Japonja nie chce zatrzymać się w poło-
wie drogi, bez względu na to jakie for-
my przebiera interwencja mocarstw eu-
ropejskich i Ameryki. Japończycy uświa-
damiają sobie, że ich usiłowania uwień-
czone zostaną sukcesem i że skierowane 
są w pewnej mierze przeciwko przemy-
słowi państw europejskich i dlatego też 
nie zamierzają się cofnąć. Dlatego też 
Japonja uważa interwencję państw euro-
pejskich jako udział zainteresowanych 
stron. 

Japońskie wystąpienia w Chinach by-
ły dobrze przygotowane. Nie jest to 
tylko przypadkowy incydent , który nas-
tępnie przybrał formy groźnej wojny, ale 
operacja prowadzona według poprzednio 
opracowanego planu, a Która wsttzymana 
zostanie dopiero wówczas, kiedy osiąg-
nięty zostanie wytyczony cel. 

Podczas gdy na Dalekim Wschodzie 
Japonja s tosuje politykę gwałtu aby za-
bezpieczyć sobie rynki zbytu, to na Blis-
kim Wschodzie posługuje się zupełnie 
innemi metodami, chociaż nie mniej ener-
gicznie i tam przejawia swe dążenia eks-
panzywne. Już w poprzednich latach 
równolegle ze wzrostem kryzysu i w mia-
rę tego jak japoński przemysł jedwabni-
czy tracił rynki zbytu w Ameryce, gdzie 
dowożono 85% ogólnego dowozu jedwa-
biu, Japończycy poczęli rozszerzać swój 
handel na Bliskim Wschodzie, gdzie n.p. 
w Egipcie, Syrji, Iraku a nawet w Turcji 
potrafili zdobyć ogromne rynki zbytu. 
Największe sukcesy osiągnięto zwłaszcza 
w roku ubiegłym. 

Sukcesy to Japonja zawdzięcza prze-
dewszystkiem swej specjalnej polityce 
handlowej. Tak n . p. eksport wszystkich 
produktów jedwabnych uskuteczniany jest 

ekspanzja 
przy pomocy jokohamskiej giełdy jedwa-
bniczej, na której królewski instytut kon-
troli jedwabnictwa kwalifikuje jakość i wy-
konanie wszystkich produktów jedwab-
nych. Oprócz tego wszelki handel zagra-
niczny jest scentralizowany i doskonale 
zorganizowany, o czem świadczy fakt, że 
w momencie kiedy nastąpił upadek funta 
angielskiego i gwałtownie obniżone zo-
stały ceny towarów angielskich na Da-
lekim Wschodzie i w krajach Bliskiego 
Wschodu, Japończycy natychmiast wszę-
dzie w odpowiedni sposób obniżyli ceny 
swych towarów eksportowych i tak pa-
raliżowali konkurencję towarów angiel-
skich. Nadzwyczajna zdolność konkuren-
cji produktów japońskich na rynkach 
Bliskiego Wschodu utrzymana może być 
również dlatego, że przemysł japoński 
zadowala się minimalnym zyskiem i że 
zarobki robotników w Japonji są nadzwy-
czaj niskie. 

Wreszcie dodać należy, że Japończycy 
przy swe j ekspanzji na Wschodzie (oczy-
wiście z wyjątkiem Chin) umiejętnie po-
sługują s ię agitacją, wykorzystując na-
stroje antyeuropejskie, jakie zakorzenione 
są wśród wielu narodów Wschodu. Ja-
pończycy wychwalają swe towary jako 
produkty narodu wschodniego a wma-
wiają w konsumentów, że przez zakupno 
ich towarów zadają cios Europie jej 
własną bronią. Agitacja taka przynosi 
Japonj i pożądane owoce, zwłaszcza, jeśli 

handlowa 
w dodatku Ich wyroby sprzedawane mogą 
być po niskich cenach. 

W roku ubiegłym Japonja w swej po-
lityce handlowej zwróciła uwagę na Blis-
ki Wchód a zwłaszcza na wybrzeże Mo-
rza Śródziemnego. Jako bazę operacyjną 
upatrzyli sobie Japończycy Egipt, gdzie 
już w roku 1930 sprzedali swych towa-
rów za 31 miljonów złotych jen (około 
100 miljonów złotych pol.) a gdzie utwo-
rzyli centralę dla odbytu swych towarów 
na Bliskim Wschodzie. Na rynkach tych 
Japonja oferuje nietylko prawdziwy i 
sztuczny jedwab, ale i wyroby żelazne, 
zabawki i cały szereg innych towarów, 
konkurując z wyrobami europejskiemi. 
W państwach Bliskiego Wschodu zakła-
dają składy główne a zarazem wykorzy-
stywują dla swych celów i drobne han-
dle, zakładają małe kramiki w bazarach 
wschodnich, ba nawet domokrążcy sprze-
dają ich towary. 

Japończycy słyną jako nadzwyczaj 
przewidujący i s tanowczy pracownicy, 
którzy nigdy nie przystępują do jakiejś 
operacji, zanim nie przygotują wszyst-
ko, co ma im zapewnić powodzenie. Dla-
tego też ich operacje wojenne na Dale-
kim Wschodzie mają olbrzymie znaczenie 
zarówno jak i ich posunięcia na rynkach 
Bliskiego Wschodu, które niewątpliwie 
w krótkim czasie dają się odczuć wszyst-
kim europejskim państwom przemysło-
wym. 

PRZEGLĄD PRASY 

O d g ł o s y p r a s y p o p r z e s i l e n i u 
gab lnetowem we Francji 

Cała prasa jednogłośnie stwierdza, ge 
premjer francuski Laval zapewny był 
swojej ugruntowanej pozycji w opinii 
francuskiej i dlatego tak pochopnie pos. 
tawił w Senacie sprawę zaufania nie prze-
widując, że Senat spła ta mu figla. „Cg. 
zeta Polska" tak pisze: 

.Premjer Laval, który Jest Wytrawnym 
politykiem parlamentarnym, nie przewidział 
dokładnie niebezpieczeństwa, zagrażającego 
mu w pałacu Luksemburskim, w każdym ! 
bądź razie nie docenił powagi tego nlebez- ! 
pleczeństwa, mógł był bowiem wyjść oj,.' 
ronnq ręką z zasadzki, Jakq zgotowała mu ' 
część senatorów, gdyby nie postawił kwe-
stji zaufania w sprawie, nie mającej nic 
wspólnego z ogólna polityki] wewnętrzna 
i zagramczfifi rzqdu". 

P r z y c z y n y u p a d k u L a v a l a 

W dalszym ciągu .Gaze ta Polska* za. 
stanawia się, co właściwie stało się przy. 
czyną upadku gabinetu, bo przecież or- j 
dynacja wyborcza była tylko pretekstem. 
Senat mógł wnieść poprawki odrzucić i t. d! 
Przyczyny były inne. 

.Lnvalowi zarzucano, 12 skłania sit co-
raz bardziej ku partjom prawicowym. Za- I 
rzucano również Lavalowl, IZ spowodował 
rezygnację Brlanda, aby w ten sposób u. I 
mocntć swe stanowisko na prawicy Izby", J 

Z a t a r g o K ł a j p e d ę 

Na marginesie sporu niemiecko - litew-
skiego o Kłajpedę.. . „Kurjer Wileński' 
zastanawia się czy i jakim zmianom uleg-
ną stosunki niemiecko-litewskie i polsko-
litewskie. 

.Niemcom zależy na Litwie pośrednio,! 
ze względu na ich politykę polską t bałty-
cki]! Litwa, w wyniku swej polityki z osta-
tnich lat 10<iu, jest bezpośrednio zainte-
resowana w utrzymaniu dobrych stosunków 
z Niemcami. Więcej niż połowę jej wywo-
zu pochłania Rzesza. Bilans handlowy i 
płatniczy litewski jest w znacznym stopnia 
zależny od stosunków gospodarczych z za-
chodnim sąsiadem. Któż go zastąpi w ra-
zie zerwania stosunków? Niepodobna jed-
nocześnie odgrodzić się i od Polski I od 
Niemiec. Trzeba wybierać*. 

S t o s u n k i p o l s k o - l i t e w s k i e 

W swoich rozważaniach Kurjer—docho-
dzi do wniosku, że stosunki polsko litew-
skie nie ulegną zmianie i mimo chwilo-
wej kłótni Litwy z Niemcami nadal po-
zostawać będą w orbicie ich wpływów, 

H i n d e n b u r g k a n d y d u j e 

.Po lska ' zbrojna" pisze, że: 
.stary feldmarszałek, monarchista, tak 

zdobył sobie popularność wśród narodu 
niemieckiego—zwłaszcza wśród ugrupowań 
demokratycznych, które kiedyś go zwalcza-
ły, Ze pewnein Jest, że wybór padnie na 
niego i ze on tylko jest zdolny obronić 
republikę niemleckq przed zalewem Hitle-
ryzmu. 

Tem samem można uważać sprawę 
wyborów, które odbędą się w pierwszym 
terminie dn. 13 marca r. b., a w drugim— 
dn. 10 kwietnia r. b„ za przesądzoną, gdyż 
nie ulega wątpliwości, l e osoba starego 
wodza uzyska większość, najprawdopodob-
niej juz w pierwszem głosowaniu*. 

Otwarcie Niedzielnego Uniwersytetu Ludowego 
w Siennicy Różanej 

W dniu 7 l u t e g o b. r . nas t ąp i ło u ro -
czys te o twarc i e Niedz ie lnego Uniwer -
s y t e t u L u d o w e g o w S ienn icy R ó ż a n e j , 
pow. k r a snys t awsk iego . 

W mie j s cowe j szko le zg romadz i ło 
s ię oko ło 140 ludzi. P rzyby ło licznie 
m i e j s c o w e i zamie j scowe nauczycie l -
s two , b io rące czynny udzia ł w oświa-
cie pozaszko lne j na t e r e n i e gminy Sien-
nica R ó ż a n a . 

P r z y b y ł a g r o m a d n i e młodz ież , p r z y -
byli s tars i , oraz p rzeds tawic ie le o rga -
n izacyj spółdzie lczych, rolniczych i o-
świa towo-ku l tu ra lnych , k t ó r e od s z e r e g u 
lat p racu ją w e w ł a s n e j wsi . 

O t w a r c i a dokona ł k i e rown ik N. U. 
L u d o w e g o p . W a l e r j a n Borczowski , 
wi t a j ąc tak licznie p r zyby łych s łucha-
czy, de lega tów P o w i a t o w e j Komisj i 
O ś w i a t o w e j Pozaszko lne j , oraz nauczy-
c ie l s two. 

Zkole i zab ra ł g łos r e f e r e n t P o w . Kom. 
O . Pozaszko lne j L u d w i k Ku t rzepa , k tó-
r y w s w e m przemówien iu wykaza ł , 
c z e m j e s t oświata w życiu j ednos tk i 
i na rodu , o raz omówi ł na jważn ie j sze 

wydarzen ia dzis ie jszych czasów. 
N a s t ę p n y w y k ł a d miał k ie rownik 

O k r . Z w i ą z k u Spółdz ie ln i S p o ż y w c ó w 
— p. Gałęza — o m a w i a j ą c p r zyczyny 
obecnego k ryzysu g o s p o d a r c z e g o . Do t -
kną ł też p . p r e l egen t w ieku bolączek 
organizacyj , p r a c u j ą c y c h na wsiach, a 
między innemi zwróc i ł u w a g ę na go -
spodarkę w spółdzielniach, w k tórych 
częs to dzięki złej robocie k i e rowników, 
w s z y s t k o s ię wali, zamiast wspan ia le 
rozwi jać . A ż e b y zaś organizacja spół -
dzielcza d o b r z e p rospe rowa ła . po t r ze -
b a ludzi o czystych r ękach i z g ł o w ą 
na k a r k u ' — a takich n a m jeszcze brak! 
Mus imy wyksz ta łc ić zas tępy ludzi czy-
nu i poświęcen ia o rgan izacy jnego , a 
wówczas zaczniemy budować t rwa łą 
g o s p o d a r k ę spółdzielczą i s a m o r z ą d o w ą . 

Na zakończenie , kier . N.U.L. p . Bor-
czowski omówi ł sze reg s p r a w organi -
zacyjnych , związanych z p racami t e j 
p lacówki oświa towej , wyz nac z a j ąc je-
duocześn ie da lsze te rminy w y k ł a d ó w , 
k t ó r e z pewnością śc iągną do sali 
j e szcze l iczniejsze rzesze słuchaczy. 

A U G U S T GRYCHOWSKI. 

J. Kochanowskiego. 
Porzuciwszy służbą u marsza łka , u-

trzymywał poe ta I nadal żywy kon tak t 
z rodziną Firlejów I wielbił wierszami 
Ich m ę s t w o I uczoność. Wierszy takich 
naliczyć można 14, z tego połowę poś-
więcił Kochanowski synowi marszałka 
Mikoła |owl, reszta wierszy odnosi sie 
d o Mikołaja , h e t m a n a z czasów Zyg-
m u n t a Starego, d o syna jego Mikołaja1), 
po l eg łego pod Soka lem w bitwie z Ta-
ta rami , wreszcie d o wnuków h e t m a n a 
a mianowic ie d o marszałka J a n a , jego 
żony Zofj l z Bonorów i j ego brata Mi-
koła ja , właściciela Dąbrowicy I Lewar-
towa. O d rug im bracie marszałka Hnd-
rzeju, który rezydował w J a n o w c u , po-
e t a ani s łowem nie wspomnia ł , poży-
czał m u na tomias t ki lkakrotnie poważ-
n e s u m y pod zas taw dób r ziemskich1) . 

') Prof. Hahri mylnie wyjaśnia, t e „Epltap-
hlum Nicolai Flrlel* (Forlcoenlo 16) poświęco-
ne Jest pamięci ojca Mikołaja młodszego. Mi-
kołaj Firlej, do którego odnosi s i ę ten epltaf, 
zginął bezpotomnie w bllwle z Tatarami. 

*) Wyd. pomnik, t. IV str. 606. 

Najserdecznie jsze s tosunki wiqzały 
p o e t ę z s y n e m marszałka, Mikołajem. Z 
nim spędzał Kochanowski przy dzbanie 
n ie jedną miłą chwilę, z nim dzielił się 
w wierszach sweml zapat rywaniami na 
bieżącą politykę I zagadnienia ogólno-
ludzkie. 

Echa sympa t j i rodziny Firlejów dla 
poety odbijają się w przedmowie księ-
garza J anuszewsk iego d o wydania 
. F r a g m e n t ó w albo pozostałych pism J . 
Kochanowskiego" r. 1590, k tóre dedy-
kował J anowi Firlejowi, podskarb iemu 
w kor. a synowi marszałka:. . .9) .przyj -
mlż to proszę t eml czasy t miłościwą 
łaską tą , którą 1 W. M. s a m I d o m 
wszystek W. M. był niekiedy4) łaskaw 
na s a m e g o au to ra I na mię też niegod-
nego kiedyś s ługę d o m u W. M . \ Brał 
więc Mikołaja , podskarbi J a n , należał 
również, jak widać z powyższej dedy-
kacji, d o wielbicieli Kochanowskiego. 

J a k o dworzanin Firlejów bywał może 
poe t a I w Kraśniku, rezydencji Tęczyń-
skich, t em bardziej, że z J a n e m Bapty-
stą Tęczyńskim, s tarostą lubelskim łą-
czyły g o bliskie s tosunki . .Rówieśnicy 
n ieomal rozumieli się wybornie i sym-
patyzowali z s o b ą " mówi o nich prof. 
Windaklewicz ' ) . To też gdy Tęczyński 

•i Wyd. pomnik. II *tr. 448, 
Niegdyś. 

») , J . Kochanowski* sir. 90. 

umar ł w duńsk lem więzieniu, nie do-
czekawszy się małżeństwa z królewną 
szwedzką, poe ta napisał na jego cześć 
paneglryk pogrzebowy p. t. . P a m i ą t k a 
wszystkimi cno tami ho |nie obdarzone-
mu Janowi Baptyście, hrabi na Tęczy-
nie, be łskiemu wojewodzie i lubelskie-
m u staroście ' ' , w którym t o utworze 
uwiecznił jego czyny I dzieje nieszczęś-
liwej miłości. Paneglryk kończy ś lę 
Informacją , że: 

.Ciało jednak do Polski mordem przypłdwlono 
i I między sławne dziady poczciwie włożono; 

Trzy słowa śrzodek niesie nagrobnej tablice: 
,Tu miasto obiecanej królewskiej łożnice, 
Janie Tęczyńskl, leżą twe kości uśpione: 
O prozne troski ludzkie, o nadzieje p łonę") . 

Zwłoki J a n a Tęczyńsklego pochowano 
w grobowcach rodzinnych w kościele 
pa ra f j a lnym w Kraśniku. Pierwotny na-
grobek nie zachował się d o naszych 
czasów, a le łaciński napis na nim 
przetrwał w Starowolskiego . M o n u m e n -
tach*. Gdy Kraśnik przeszedł w ręce 
Zamojskich , h e t m a n lub może syn j ego 
Tomasz kazał wznieść Tęczyńsklemu 
pomnik, zna jdu jący się w kościele pa-
ra f ja lnym przy wielkim oł tarzu ' ) . 

Do J a n a Baptysty odnoszą się poza 
. p a m i ą t k ą " jeszcze 2 wiersze Kocha-

' ) Wyd. pomwe. I str. 379. 
') M. Sokołowski .Trzy kościoły hallowe' 

Sprawozd. komisji do badart hlst. sztuki w 
Polsce t. IX str. 204. 

nowskiego . N a g r o b e k Tęczyńsk iemu ' i 
elegja łacińska .Gtuartus, nl fallor. Ten* 
d n i , hic vertltur a n n u s " . 

Prof. Halin*) przypuszcza, że u Jana 
Firleja zapoznał się Kochanowski z prą-
dami r e fo rmacy jnemi , fakt t en jednak 
należy przenieść na okres wcześniejszy, 
może Już na pobyt poety w akademjl 
krakowskiej lub w Królewcu u ks. Al-
brechta . (J Firleja na tomias t wchodzi 
poeto w bliski kontak t z wybitnymi In-
nowiercami, którzy bywali u marszałka 
jako u j ednego z przywódców obozu 
dysydentów. I tak, zdaniem prof. Win-
doklewlczn0), zawarł t am Kochanowski 
przyjaźń z wybitnym humanis tą And-
rze jem Trzyciesklm. Siady tych sto-
sunków s p o t y k a m y w 2 wierszach Ko-
chanowskiego I w wierszu pogrzebowym 
Trzycieskiego p. t. .Threnod ia in fune-
re J o a n n l s Cochanovll", napisanym za-
raz po śmierci poe ty . 

Jeśl i wierzyć Klonowiczowl, najwięk-
szem uznan iem cieszyły się poez |e Ko-
chanowskiego u Czernych, ziemian lu-
belskich, gorliwych zwolenników refor-
macji . In formuje nas o t e m Klonowicz w 
wierszowej przedmowie do .Żalów na-
grobnych" , zwróconej d o Pawła i Piot-
ra Czernych z Witowie:10). (D. c. n.) 

łj: L c, a. i 
*) .Życie dworskie J . Koch". 
•ty Klonowicz .Dzieła* wyd. Bobrowlcza, t.t 

str. 102. 

Lubelskie w życiu i twórczości 
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Panna Mal iczewska 
w Teatrze Miejskim 

skiej również ze swoiście poję tego natu-
ralizmu, zbliża ją w twórczości scenicz-
ne j raczej do Berlina i Wiednia niż do 
Paryża. Sukcesy, które odniosła na sce-
nach niemieckich, zawdzięcza nietylko 
swemu chirurgicznie bezlitosnemu wy-
drwlwaniu bliźnich, ale i owym filjacjom 
z repertuarem niemieckim. „Zyciowość" 
dla której Zapolska kończy sztukę tam, 
gdzie mogłaby ją zacząć i dla której nie 
waha się przed wprowadzeniem na scenę 
tego, co się w kronice kryminalnej nazy-
wa usiłowaniem gwałtu, nada je . P a n n i e 
Maliczewskiej specyficzne pię tno. 

Najżywszą, najciekawszą, najsmutniej-
szą postacią całej sztuki jes t pe łna wer-
wy i życia, a tłukąca się bezsilnie w wię-
zieniu swe j doli Stefcia Maliczewska. 
Kiedy się patrzy na j e j historję, dopraw-
dy, nie wiadomo dlaczego przychodzi na 
myśl ulubione pytanie retoryczne roman-
tyków: dlaczego? s 

Dlaczego to żywe, wesołe duże dziec-
ko musi grzęznąć w tem, czemu nie jest 
na imię tragizm. Bo przecież te różowe 
ściany .pan ieńsk iego" mieszkania, t en 
obrzydzenie wzbudzający Daum bez sur-
duta, chamstwo ciał i dusz dalekie jest 
od dos to jnego imienia tragedji . One są 
tą prostą przesłanką z której się sformu-
łuje wniosek nic nie mówiący, a tak wie-
le mówiący: „ach, psiakrew*. I łzy. 

Sztukę wystawiono starannie, wyposa-
żywszy ją nawet w dobre tło dekoracyj-
ne, co u nas, ze wzglęgów technicznych 
jest dość trudne. Suteryna w I akcie is-
totnie była suteryną, a pokoik z „nie-
krępującem wejściem* był jakby żywcem 
przeniesiony ze Lwowa łącznie z Dau-
mem i dobroczynną panią . 

Recenzent 

Z Izby Przemysłowo-Handlowej w Lublinie 
W dniu 15 b. m. o d b y ł o s ię w Izbie 

n e m y s ł o w o - H a n d l o w e j p o d p r z e w o d -
detwem p. H . Luch ta pos i edzen i e K o -
Disji Pol i tyki P r z e m y ł o w o - H a n d l o w e j . 

P rzedmio tem o b r a d b y ł y n a j a k t u a l -
iejsze zagadn ien ia , z w i ą z a n e z p r z e -
rwanym obecn i e k r y z y s e m g o s p o d a r -
iym. Między innemi w y s u n i ę t o sze-
K pos tu la tów, d o t y c z ą c y c h u s t a w o -
dawstwa p o d a t k o w e g o i soc ja lnego . W 
Kzególności p r z e p r o w a d z o n o wycze r -
®jvą d y s k u s j ę w s p r a w i e zaległości 

podatkowych w związku z mającą się 
ukazać ustawą o pełnomocnictwach 
Ministra Skarbu do umarzania zale-
głych podatków, wypowiadając się za 
współudziałem sfer gospodarczych przy 
orzekaniu o umarzaniu zaległości oraz 
za całkowitem umorzeniem odsetek i 
kar za zwłokę. 

Opracowanie wysuniętych wniosków 
powierzono wyłonionej w tym celu 
Podkomisji w osobach p.p. r.r. H . 
Luchta, M. Endwajsa i H . Zylbera. 

Nowy Komitet Powiatowy L.O.P.P. 
IW dniu 16 b m . odbyło się w sali Sej-
TU lubelskiego doroczne, sprawozdaw-

zebranie Komitetu Powia towego 
J.P.P. w Lublinie, przy udziale dele-

ze wszystkich Kół L.O.P.P. na le-
j e powiatu lubelskiego. Obrady zagaił 
nosta powiatowy p. Łabudzki, prosząc 
^przewodniczącego ks . prob. Bednar-

BM z Krzczonowa, na asesorów zaś 
inspektora Kaczorowskiego i Jana 

"Szkodnicy na stanowiskach" 
świetle rzeczywistości 

K związku z art. J. S . p . Ł .Szko-
jy na stanowiskach', umieszczonym 

44 .Kurjera Lubelskiego* z dnia 
I m. wyjaśniamy odnośnie nadu-

Popełnionych przy budowie drogi 
łkl—Gardzienfce, których rzekomo 
•wpatrzył się delegat Wydziału Po-

towego w czasie swej rewizji. Do-
®*ntarnle zostało stwierdzone, że 
5Wnlk ów nadużycia te wykrył, po-
T^ffliając o powyższem władze 

i p k , • n a r . 
g 0rugłej sprawie, gdzie mowa o 
'« dokonywanych przez inspek-

B L Kę°rządowego w gminach sąsia-
Jj-ycb z gminą Piotrków w pow. 
jSflffl — również stwierdzono do-
<ntarnle, że wspomniany inspektor 
orządu nigdy w towarzystwie zwol-
y c ł l Pracowników z gminy Piotr-

lustracji w sąsiednich gminach 

Kotera. Sekretarzował p . Wiśliński. 
Sprawozdanie z działalności komitetu 

za rok ubiegły złożył p. Maciej Urych, 
po którem zebraniu udzieliło us tępujące-
mu zarządowi absolutorjum. 

W dalszym ciągu obradowano nad bu-
dże tem i planem prac na rok 1932. Po 
ożywionej dyskusji , w której zabierali głos 
poszczególni delegaci Kół oraz przedsta-
wiciel komitetu wojew. L O . P . P . p . Ra-
domski—program pracy i budżet zostały 
przyję te . 

Następnie dokonano wyborów nowego 
zarządu komitetu powia towego L O . P . P . 
Prezesem jednogłośnie wybrany został 
p . starosta Łabudzki, do zarządu weszli 
pp.: M. Urych, Rzewuski, Skrzeczewski, 
Jan Koter, Wiśliński i inni. D o komisji 
rewizyjnej wybrano pp. dyr. Kitę i mgr. 
Pawłowskiego. 

W wolnych wnioskach poruszano sze-
reg wytycznych, dotyczących pracy po -
szczególnych kół w powiecie. P o zebra-
niu odbyło się pierwsze posiedzenie no-
wowybranego zarządu komitetu powiato-
wego L.O.P.P. ( Z ) 

KRYZYS GOSPODARCZY 

nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz wstrzymać je-
go pochód—reklamuj 
się. 

WSZYSTKIM, KTÓRZY OKAZALI NAM TAK WIELE SERDECZNOŚCI I WSPÓŁCZUCIA 
ORAZ ODPROWADZILI NA MIEJSCE WIECZNEGO SPOCZYNKU DROOIE NAM ZWŁOKI 

Ś.Tp. 
K A R O L A S Z Y K U L S K I E G O 

a w szczególności: Zarządowi Okręgowego Kola w Lublinie, Zarządowi Woje-
wódzkiemu w Lublinie. Zarzqdo\vi Ołównemu w Warszawie I Zarządowi 
Kola w Łukowie Związku Inwalidów Wojennych R. R., Zarządom zaprzyjaź-
nionych Zw. b. Wojskowych, Zw. Legionistów za udział ze sztandarem, Panu 
Dowódcy 8 p. p. Leg. za łaskawe użyczenie orkiestry wojskowe], orkiestrze za 
odegranie utworów żałobnych, inwalidom I wdowom wojennym oraz wszystkim 
Znajomym 1 Przyjaciołom, składa z głębi zbolałego serca .Bóg Zapłać* 

Ż O N A , S Y N I R O D Z I N A . 

Z L u b l i n a o k o l i c y 

Z T E A T R U 

Dziś t. J. w płatek 19 b. m. o godz. 8 in. 15 
po raz 4-ty zna komika sztuka w 8-ch aktach Za-
polskiej .Panna Maliczewska* w obsadzie prem-
ierowej z pp. Parnlc\vskq, StróZewskim. Płonow-
ską , . Chrzanowska. Rostkowskq, Orudniewskim. 
Krzeslńsklin'i Małgorzewsklm w rolach głów-
nych. 

Ceny zniżone od 80 gr. — 2.50. 
W sobotę o 8 ni. 80 po pol- po raz 2-gI prze-

śliczna bał A dla dzieci .Miłościwy Pan Król 
Piernik III-cl" po cenach zniżonych od 50 gr. —• 
2.50 gr. 

Wieczorem .Pieśniarze ghetta* po cenach naj-
niższych od 80 gr. — 2 zL 

W niedzielę o 12-ej w poL .Poranek Szkoły 
Budownictwa*. 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 
TEATR MIEJSKI. Dziś .Panna Maliczewska*. 
KINO .CORSO*. Dziś .Odwieczna Pieśń*. 
KINO .PAŁACE*. Dziś .Hrabina Paryża*. 
KINO .ADRJA*. Dziś .Indyjski Grobowiec*. 
KINO .ITALIA*. Dziś .Bohater krwawe) areny*. 
KINO .UCIECHA*. Dziś .Lotnik w płomieniach' 
KINO .VENUS*. Dziś .Czerwona szabla*. 
KINO .ERTEPEDE*. Dziś .Książe Waljl*. 

K R O N I K A 

— Z e b r a n i e c z ł o n k ó w B l b l j o t e k i 
P u b l i c z n e j i m . Ł o p a c l ń s k i e g o . W 
w y k o n a n i u § 29 S t a t u t u T o w a r z y s t w a 
B ib l j o t ek i P u b l i c z n e j i m . H . Ł o p a c i ń -
s k i e g o w Lub l in i e , W a l n e Z e b r a n i e 
c z ł o n k ó w T - w a o d b ę d z i e s ię dn ia 21 
l u t e g o r . b . w loka lu czy te ln i T - w a 
( g m a c h p o - T r y b u n a l s k i N r . 1) o godz . 
16 m . 30. 

P o r z ą d e k d z i e n n y o b e j m u j e dz ia ły : 
s p r a w o z d a w c z y , b u d ż e t o w y i p e r s o -
n a l n y . 

W r a z i e n i e p r z y b y c i a w y z n a c z o n e j 
p r z e z S t a t u t l iczby c z ł o n k ó w Z e b r a n i e 
n a s t ę p n e d r u g i e o d b ę d z i e s ię w t y m -
że d n i u i l o k a l u o g o d z . 17 a u c h w a ł y 
jego b ę d ą p r a w o m o c n e b e z w z g l ę d u 
na i lość c z ł o n k ó w p r z y b y ł y c h . 

— Z d z i a ł a l n o ś c i R o b o t n i c z e g o 
I n s t y t u t u O ś w i a t y i K u l t u r y I m . S t e -
f a n a Ż e r o m s k i e g o O d d z i a ł w L u b l i -
n i e . L u b e l s k i O d d z i a ł R o b o t n i c z e g o 
Ins ty tu tu O ś w i a t y i K u l t u r y Im. S t e -
f a n a Ż e r o m s k i e g o u r z ą d z a d n i a 21 b . m . 
(n iedzie la) o godz . 18-ej w e w ł a s n y m 
loka lu p r z y ul. N a r u t o w i c z a 48 u roczy -
s tość , z w i ą z a n ą z o b c h o d e m p i e r w s z e j 
roczn icy za łożen ia R o b o t n i c z e g o Ins ty-
t u t u w Lubl in ie . Na ninie jszą u roczys -
tość z łożą s ię p r z e m ó w i e n i a o t r eśc i 
i d e o w e j o r a z b o g a t a część a r t y s t y c z n a 
w y k o n a n a w ł a s n e m i s i ł ami c z ł o n k ó w . 

—• P o z w o l e n i a n a b r o ń p a l n ą k r ó t -
k ą na r o k 1932 w y d a w a n e są w S t a -
r o s t w i e G r o d z k i e m w g o d z i n a c h p rzy -
j ę ć dla s t r o n codz ienn ie w ł ą c z n i e o d 
d n i a 10 b . m . O d k a ż d e g o pozwolen ia 
na b r o ń k r ó t k ą pob i e r ana j e s t o p ł a t a 
w w y s o k o ś c i 2 zł . na rzecz b e z r o b o t -
nych . 

Związek Hodowców Ryb 
w Lublinie 

Dowiadujemy się, że Towarzystwo Or-
ganizacyj i Kółek Rolniczych przystąpiło 
do zorganizowania w Lublinie Źwiązku 
Hodowców Ryb, który będzie miał za 
zadanie obronę intereśów zrzeszonych, 
oraz sprawy hodowli ryb. 

— O d c z y t h a r c e r s k i w „ S z k o l e 
L u b e l s k i e j " . Z a r z ą d Sekc j i P r z y j a c i ó ł 
H a r c e r s t w a p r z y K o l e O p i e k i R o d z i -
c ie l sk ie j G i m n a z j u m . S z k o ł a L u b e l s k a " 
z a w i a d a m i a , ż e w niedzielę o g o d z . 12-ej 
o d b ę d z i e s i ę w p o k o j u nauczyc ie l sk im 
r e f e r a t h a r c m i s t r z a W ł a d y s ł a w a W o j -
t o w i c z a p . t . . Z n a c z e n i e s p r a w n o ś c i 
dla w y c h o w a n i a h a r c e r s k i e g o " . 

R o d z i c e i o p i e k u n o w i e uczniów S z k o -
ł y Lube l sk i e j , a p r z e d e w s z y s t k i e m r o -
dzice i o p i e k u n o w i e h a r c e r z y u p r z e j m i e 
p r o s z e n i są o p r z y b y c i e na p o w y ż s z y 
r e f e r a t . 21 

— Z e Z w i ą z k u P o l s k i e j M ł o d z i e ż y 
D e m o k r a t y c z n e j . Dz i ś o g o d z . 8 - m e j 
w loka lu w ł a s n y m K r a k . - P r z e d m . 7 0 
m. 3, o d b ę d z i e s ię z e b r a n i e r e f e r a t o w o -
d y s k u s y j n e Koła z a g a d n i e ń w i e j s k i c h . 

R e f e r a t n . t . . Z n a c z e n i e S p ó ł d z i e l -
czośc i " wygłos i m g r . S t a n i s ł a w K w i e -
c iński . 

— (z) Z j a z d I n s t r u k t o r ó w r o l n y c h . 
W d n i u dz i s i e j s zym r o z p o c z y n a s i ę w 
Lub l in i e d w u - d n i o w y z j azd i n s t r u k t o -
r ó w r o l n y c h z t e r e n u p o ł u d n i o w y c h 
p o w i a t ó w w o j e w ó d z t w a l u b e l s k i e g o , 
o r g a n i z o w a n y s t a r a n i e m O k r ę g o w e g o 
T o w . O r g a n i z a c j i i K ó ł e k Ro ln iczych . 
Z j a z d ten p o ś w i ę c o n y b ę d z i e o p r a c o -
w a n i u p r o g r a m u dzia ła lności na r o k 
1932, o r a z o m ó w i e n i u m e t o d t e j p r a c y . 
O b r a d y r o z p o c z n ą s i ę o g o d z . 9 m . 30 
r a n o w loka lu T o w . W o j e w ó d z k i e g o 
(ul. S z p i t a l o a Nr . 5). 

— Z e b r . c z ł o n k ó w T o w . B l b l j . P u b l . 
i m . Ł o p a c l ń s k i e g o . W w y k o n a n i u § 
29 S t a t u t u T o w a r z y s t w a Bib l jo te ld 
P u b l i c z n e j im. H . L o p a c i ń s k i e g o w 
Lubl in ie W a l n e Z e b r a n i e c z ł o n k ó w 
T - w a o d b ę d z i e s ię d n i a 21 l u t e g o r . b . 
w loka lu czyte ln i T - w a ( g m a c h p o - T r y -
buna l sk i N r . 1) o g o d z . 17 m . 30. 

W raz ie n i e p r z y b y c i a w y z n a c z o n e j 
p r z e z S t a t u t l iczby c z ł o n k ó w z e b r a n i e 
n a s t ę p n e d r u g i e o d b ę d z i e s ię w t y m ż e 
d o i u 1 loka lu o g o d z . 17. 3 

— P o r a n e k S z k o ł y B u d o w n i c t w a . 
D n i a 21 l u t e g o r . b. w T e a t r z e Mie j -
s k i m s t a r a n i e m Bra tn ie j P o m o c y ucz . 
S z k o ł y B u d o w n i c t w a , o d b ę d z i e s ię o 
g o d z . 12 w poł . p o r a n e k , na k t ó r y z ło -
ż y s i ę : 2 -ak towa k o m e d j a p t . . P a n p r e -
z y d e n t w k ł o p o t a c h " N a r z y m s k i e g o , r e -
ż y s e r j i T a d . M a r k o w s k i e g o , o r a z c h ó r 
s z k o l n y , o r k i e s t r a m a n d o l i o i s t ó w , j a z z 
i C h ó r R e w e l e r s ó w Mara , k t ó r y od -
ś p i e w a o s t a t n i e n o w o ś c i z f i l m ó w 
d ź w i ę k o w y c h . 

Bi le ty w c e n i e o d 3 zł. d o 50 g r . 
można w c z e ś n i e j n a b y w a ć w B r a t n i e j 
P o m o c y S z k o ł y B u d o w n i c t w a . 

— B a l Z . A . S - u . W s o b o t ę 20 lu-
t e g o o d b ę e z i e s ię w sali k i n o - t e a t r a 
. P a ł a c e " bal, u r z ą d z o n y s t a r a n i e m rły-
d o w s k i e g o a k a d e m i c k i e g o k l u b u s p o r -
t o w e g o . 

— (z) N a D z i e s i ą t e j k r a d n ą . P r z e d -
mieśc ie D z i e s i ą t a , gdz ie z n a j d u j e s i ę 
cały s ze r eg pa rce l u r z ę d n i c z y c h — o d d a -
w n a już Jest t e r e n e m w y p r a w z łodz ie j -
sk ich p o . z ł o t e r u n o " . K r a d n ą w s z y -
s t k o : c o s ię da i gdz ie s i ę da . O s t a t n i o 
d o w ł a d z po l i cy jnych zg łos i ł s ię p . 
W i n c e n t y K w a t e r i z ame ldowa ł , ż e n i e -
znani s p r a w c y s y s t e m a t y c z n i e k rad l i 
m u m a t e r j a ł b u d o w l a n y z p lacu n a 
Dzies ią te j , t ak ż e s t r a t y j a k i e w s k u t e k 
t e g o p o n i ó s ł w y n o s z ą o k o ł o 400 zł. 
P o n a a t o z dachu n o w o - w z n o s z o n a g o 
d o m u w t e m ż e mie j scu u s i ł o w a n o wczo-
r a j s k r a ś ć desk i . R a b u s i e zos ta l i j e d n a k 
s p ł o s z e n i I k o r z y s t a j ą c a c iemnośc i 
zbiegli . 

• Podczas wtorkowej premjery Teatr 
Miejski odżył, nabrał rumieńców, przy-

pomniał sobie lepsze czasy. Publiczności 
R nieco więcej ni2 zwykle. Jakościo-

różniła się ona również od zwykłej, 
l l f i n j e rowe j publiczności. Szereg lóż nie 
K ^ p e h i i o n y c n , ale też i nie pustych. 
K u l e loże wojewódzka i magistracka, 
E l i c i e przemówienie ws tępne — nada-
K premjerze . P a n n y Maliczewskiej" cha-
K p e r niecodzienny. 
| przemówienie p. dr. Fr. Gucwy, w moc-

Ł y C h skrótach przypominające zebranym 
K a c e Zapolskiej, walnie przyczyniło się 
K o należytego nastawienia publiczności 
• u sz tukę 
f .Panna Maliczewska* jest niewątpli-
L i e typową kartą dorobku scenicznego 
Epoisk ie i i podobnie jak inne j e j sztuki 
Ł d a d a dwie zasadnicze cechy: przesadę 
I , nrsowanin charakterów, oraz t. i w. 
I j y b o w o ś ć " . będącą przeciwnym biegu-
Ł m ścisłej konstrukcji scenicznej. Histor-
Ki panny Maliczewskiej wzrusza i gnie-
| ( i garażem. Postaci dokoła nie j zaryso-
wane mają znacznie mniej realizmu w so-
p e nit bohaterka sztuki. Daum, u które-
Eo panna Maliczewska jest na . skrom-
Ł n * utrzymaniu, przedstawiony jest i 
Ceomal groteskowo. 
| Zapolska, jako nieodrodna naturalistka 
• r e j epoki wyobrażała sobie, że pisać 
bituralistyczme, to znaczy pisać smołą 
I dlatego tłum ludzi, którymi zaludniła 
leski sceniczne, to wykoleione kobiety, 
• o i s t y c z n y proletarjat, uwodziciele i świ-
[jiowaci starsi panowie w rodzaju Dauma. 
przerysowywanie charakterów w kierunku 
•jemnym było niewątpl iwie koniecznością 
Irdwczas, gdy naturalizm był ideą woju-
•cą. Teraz nieco razi. 
I .Zyciowość", wypływająca u Zapol-
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Do P. P. Prenumeratorów zamiejscowych 
P.P. P r e n u m e r a t o r o m zamie jscowym, którzy od dn. 1 s tycznia r.b. 

o t rzymują nasze p ismo, zatoczyliśmy czeki P.K O. Nr. 63.392, kon to 
Komunalne) Kasy Oszczędnośc i Pow. Lubelsk iego z prośbą o wpłacenie 
należności d o dnia 22 lu tego r. b. włącznie. 

Wszystkim, którzy d o dnia t e g o należności n ie ulsrczą w dniu 
16-go b. m., zmuszeni będz iemy wst rzymać dalszą wysyłką p i sma . 

A D M I N I S T R A C J A 
„ K U R J E R A L U B E L S K I E G O " 
L u b l i n , P l a c L i t e w s k i 1. 

K o n t o P . K . O . 63.392. 

Projekty ustawodawcze ulg w zaległościach 
podatkowych 

Projekt us tawy o spłacie zaległości 
podatkowych, uchwalony na ostatniem 
posiedzeniu Rady Ministrów, ma na celu 
uregulowanie sprawy zaległości podatko-
wych. Jes t to ustawa, zawierająca ramo-
w e upoważnienie dla ministra skarbu w 
kierunku wydawania odpowiednich zarzą-
dzeń , zmierzających d o odraczania, bądź 
częściowego umarzania zaległości podat -
kowych, jak też zmniejszania lub uma-
rzania kar za zwłokę, odsetek za odro-
czenie oraz kosztów egzekucyjnych. 

Projekt ustawy umożliwia ministrowi 
skarbu zamianę wierzytelności podatko-
wych na inny rodzaj zobowiązań, które 
byłyby spłacane w mniejszych lub więk-
szych ratach w czasie późnie jszym. Pod-
kreślić należy, że projekt te j ustawy nie 
jest amnestją podatkową i wszelkie ulgi, 
jakie w spłacie zaległości podatkowych 
przyzna min. skarbu, będą organicznie 
związane z punktualnem wpłacaniem bie-
żących należności podatkowych. Zacho-
dzi bowiem konieczność oderwania się 
od stale narastających zaległości zarówno 
w interesie skarbu, jak i podatników. 
Wobec tego, że projekt ustawy zawiera 
upoważnienie jedynie w odniesieniu do 
zaległości, nie należy spodziewać się, 
aby mogły być s tosowane jakiekolwiek 
ulgi do należnych podatków bieżących. 

tembardziej , że trzeba wziąć pod uwagę, 
iż skarb państwa po zastosowaniu ulg 
do zaległości musi mieć zapewnione 
wpływy na obecne potrzeby i wydatki 
państwa. 

Należy spodziewać się, że projekt ten , 
który został już przesłany do Sejmu, roz-
patrzony i uchwalony będzie w szybkim 
terminie, co da rządowi podstawę d o 
wydania zarządzeń, anulujących sprawę 
zaległości podatkowych. 

Jednocześn ie skierowany został d o Sej-
mu projekt us tawy o przyjęciu egzekucji 
administracyjnej przez władze skarbowe 
oraz o postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych. 

Projekt ten zmierza do ześrodkowania 
w rękach władz skarbowych całej akcji 
egzekucyjnej w odniesieniu d o świadczeń 
podlegających ściąganiu w trybie admi-
nistracyjnym. Projekt us tawy ma zapew-
nić państwu prowadzenie jednolitej poli-
tyki egzekucyjnej , aby w ten sposób 
uniknąć kierowania akcji egzekucyjnej 
z tytułu różnych świadczeń przez rozmaite 
organy na tych samych płatników. W ten 
sposób uniknie się również wyczerpywa-
nia niektórych płatników i stworzy pod-
stawy dla bardziej równomiernego egze-
kwowania należności. 

Dalsza przerwa 
w komunikacji autobusowej 

W uzupełn ien iu zamieszczone j w e 
w c z o r a j s z y m n u m e r z e na szego p isma 
w iadomośc i o p r z e r w a n i u ruchu a u t o -
b u s ó w zamie jsk ich na d rogach p a ń -
s t w o w y c h : Lublin — L u b a r t ó w i >6 9 
( L w o w s k i e j ) w okol icach T o m a s z o w a 
Lubelsk iego, p o d a j e m y dalsze l in je , na 
k tó rych w s k u t e k zasp śn ieżnych ws t r zy -
m a n a zosta ła k o m u n i k a c j a z dn iem 16 
b . m . i ż d o odwołan ia : Lub l in—Bełży-
ce, Lub l in—Bychawa , Lub l in—Kraśn ik , 
L u b l i n — K r z c z o n ó w , L u b l i n — C h e ł m i 
L u b l i n — Z a m o ś ć . 

O wznowien iu k o m u n i k a c j i na wspo-
m n i a n y c h l i n j a c b — p o w i a d o m i m y , (z) 

Oszalał w przeddzień licytacji 
S t r a s z n y w y p a d e k zdarzy ł s ię w tych 

dn iach w m a j ą t k u J a d ź w i n y p o d G a r -
wol inem, d z i e r ż a w i o n y m o d d a w n a 
p r z e z Czes ława Ż a k o w s k i e g o . Na sku-
t e k n iepłacenir z o b o w i ą z a ń wyznaczo-
na zosta ła w Jadźwinach l icytacja in-
w e n t a r z a i m a s z y n . Ż a k o w s k i tak s i ę 
p r z e j ą ł l icytacją , iż w p rzeddz ień d o -
stał o s t r ego a t aku sza lu . Zan im zdo-
ł a n o szaleńca obezwładnić , zdąży ł on 

f iodpal ić d w ó r i s todo łę , k t ó r e sp łonę-
y doszczętnie . Sza len iec skoczy ł w pe-

w n y m m o m e n c i e w ogień i poniós ł 
t a m t rag iczną śmie rć . T rag i czny ten 
w y p a d e k w y w o ł a ł w s t r z ą s a j ą c e w r a ż e -
nie w c a ł e j okol icy. (z) 

C z y j e s t e ś 
c z ł o n K i e m L . O P . P . ? 

PROGRAM Radjowy WARSZAWY 
P i ą t e k 19 l u t e g o 

11.45 Codzienny przegląd prasy polskiej. 
12.10 Płyty gramofonowe. 14.40 Płyty gramofo-
nowe. 15.25 Odczyt dla nauczycieli .Trylogia 
Sienkiewicza*. 15.45 Giełda pieniężna. 15.50 
Transmisja ze Lwowa audycji dla chorych. 10.20 
.Kondot jer włoski z XV w / 16.40 Płyty, 16.55 
Lekcja angielskiego. 17.10 Odczyt . 17.85 Koncert 
popołudniowy ork. dętej. 19.15 Przegląd rolniczy. 
19.30 Wiadomości sportowe. 19.35 Płyty. 19.45 
Prasowy dziennik radjowy. 20.00 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Koncert symfoniczny z Pilharm. 
Warsz. W przerwie IcIJcton. 22.40 Dodatek do 
prasowego dziennika radjowego. 22.50 Muzyka 
taneczna. 

Sobota 20 lutego 
11.45 Codzienny przegląd prasy polskiej. 

12.10 Poranek szkolny ze Lwowa. 12.45 Płyty 
gramofonowe. 14.45 Płyty gramofonowe. 15.15 
wiadomości wojskowe dla wszystkich. 15.25 Prze-
gląd wydawnictw perjodycznych. 15.45 Giełda 
plenlężnn. 15.50 Płyty gramofonowe. 16.20 Ra-
djokronika. 16.40 Płyty gramofonowe. 17.10 .Li-
ga Narodowa I obóz wszechpolski*. 17.85 Kącik 
młodych wykonawców. 18.05 Słuchowisko dla 
dzieci. 18.80 Koncert dla młodzieży. 19.15 Skrzyn-
ka pocztowa rolnicza. 19.30 Wiadomości sportowe. 
19.85 Płyty gramofonowe. 19.45 Prasowy Dzien-
nik Radjowy. 20.00 .Na widnokręgu*. 20.15 Mu-
zyka lekka. 2 1 5 5 Peljeton. 22.10 Koncert Chopi-
nowski. 22.40 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego. 22.50 Muzyka taneczna. 

O D P O W I E D Z I O D R E D A K C J I . 

Fralit, w/m.: Za nadesłane dziękujemy i pro-
simy o dalszą pamięć*. 

P. Ludwika Piotr, w/m.: JakZe Jesteśmy dum-
ni z lak dużo obiecującego komplementu!... O 
.próbki* prosimy, a za Życzenia Panie Bo ze za-
piali... 

P . .Ten" , p. S. Twaidy, p. Szczepan Winiar-
ski w/m.: Nie skorzystamy. 

Wszystkim czytelnikom, którzy w lak szczerych 
słowach składają nam życzćnln pomyślnego roz-
woju działu rozrywek umysłowych — składamy 
serdeczne podziękowanie. . W. Si. 

Technik czy lekarz 
Rada naczelna organ izac j i den ty s tycz -

n e j ob radowa ła n i edawno , między In-
nemi zagadn ien iami nad s p r a w ą n o w e j 
u s t awy d e n t y s t y c z n e j I zajęła zdecydo-
w a n e s t anowisko w s tosunku d o za-
mie rzonego przez n iek tó re ko ła udzie-
lenia p r a w a p r a k t y k i l eka r sko -de n ty -
s tyczne j t echnikom d e n t y s t y c z n y m . 

J a k się zda je , o g ó ł spo łeczeńs twa ma 
z a p e w n e ten sam p u n k t widzenia , ż e 
ze w z g l ę d ó w scep tycznych , h igjenicz-
nych i t e r apeu tycznych wsze lk ie zabie-
gi w jamie u s tne j powin ien w y k o n y -
wać lekarz nie za ś t echn ik , k tó ry z 
racji s w e g o zawodu nie jes t w możno-
ści w y k o n a ć ż a d n e g o zab iegu w wła-
ściwą lekarzowi p recyz ją i zna jomośc ią 
rzeczy. 

W y d a j e się zupe łn ie p e w n y m , ż e 
s t a n o w i s k o to podz ie lą również i wła-
ś c i w e władze p a ń s t w o w e i obie na*ze 
izby u s t a w o d a w c z e . 

Paszporty zagraniczne nie podrożeją 
W z w i ą z k u z pog łoskami o p r o j e k -

t o w a n e m r z e k o m o p o d w y ż s z e n i u op ła t 
za pa szpo r ty zagraniczne , z a r ó w n o jed-
norazowe Jak i wie lokro tne , d o w i a d u j e -
m y s ię z e ź róde ł of ic ja lnych, ż e po-
głoski t e są zupe łn ie b e z p o d s t a w n e i 
żadne podwyższen i e op ła t za pa szpo r -
ty zagran iczne nie jest p rzez w ł a d z e 
zamie rzone . 

S P O R T 

Żydowski akademicki klub 
sportowy 

R o k b ieżący j e s t d rug im rok iem ist-
nienia p lacówki ż y d o w s k i e g o s p o r t u 
a k a d e m i c k i e g o Ż .A .K.S . -u . B e n j a m i -
n e k s p o r t u lube l sk iego w c i ągu nies-
pe łna dwu lat s w e j a k t y w n e j działal-
ności zdoła ł w y s u n ą ć s ię p o d wzglę-
d e m o r g a n i z a c y j n y m na czoło k lubów 
lubelskich . Uruchomiono sekc j e : piłki 
nożnej , s i a tkówki , t ennisa s t o łowego , 
sekc ję pań , z k tórych kilka na kurs ie 
in s t ruk to r sk im W . F . i P . W . w y r ó ż n i ł o 
s ię ce lu jącemi świadec twami . W p ie rw-
szym r o k u s w e g o istnienia z d o b y ł 
Ż . A . K. S . mis t r zos two kl. „C" L . O . Z . 
P. W. wykazując ambicję sportową. Dal-
sze niepowodzenia przypisać należy roz-
sypaniu graczy po wszystkich wyższych 
uczelniach Europy (Nancy, Grenoble, 
Praga i t. d.), oraz konsekwencji brako-
wi ciągłego treningu. 

Sekcja ping - pongowa rozwija się jed-
nak znakomicie, ma na rozkładzie A.Z.S. 
z wynikiem 3 : 2 , Sztern 3 : 2 Strzelec 
5 : 0 . Zarząd . 2 . A. K S." liczy aż 5-ciu 
prawników (ci mogą być w miejscu) o 
stronie organizacyjnej nie warto więc pi-
sać. W r. b. Ż. A. K. S. organizuje sekcję 
lekkoatletyczną, bokserską i pływacką. 
Ciekawe czy przyszła praca sekcji będzie 
również dobrą, jak ich organizacja. O. 

.Komi te t budowy g m a c h u Pańs two-
wego Gimnaz jum im. Staszica w Lubli-
nie zwraca uwagę za in teresowanych, że 
w .Moni torze Polskim" I w .Lube l sk im 
Dzienniku Wojewódzkim" został ogło-
szony ponowny przetarg na roboty sto-
larskie z t e rminem składania o fe r t d o 
dnia 29 lu tego 1932 r. godz. 12". 304 

Urzędowa ceduła 
6ltłdy Mml i Towarowej w Lutim 

w dniu 18-go l u t e g o b. r . 
Ceny rozumie j ą s i ę za l e w a r średnie j 
handlowej Jakości wagi s t anda rdowe j 

za 1 q (100 kg.) 
Żyto dworskie 

, z b i ó r k o w e 
Pszenica d w o r s k a 

„ zbiórkowa , 
J ę c z m i e ń browarniany 
J ę c z m i e ń na kaszą 
Owies Jednolity 

, zbiórkowy 
M ą k a ty lnia typowa 

, . razńwka 
. pszenna 40»', 

. 65% 
Otręby ty ln ie 

. pszenne grabę 
. miałkie 

Rzepak z imowy 
Wyka 
Peluszka 
Groch polny 

„ ,Vłc lorJa" 
Bobik 
Lubin niebieski 
Seradela 
Koniczyna czerwona 

gwar.9?S 
Koniczyna biała 
Tymoteusz 
Obroty m a ł e 

23.— 
22.30 
2550 
25— 
21.50 
•8.50 
2 2 . -
20.-
3 6 -
28.— 
43 — 
3 9 -
12.50 
14.-
13 50 

3 5 . - 3 6 -
26.— 27.-
< 7 . - 28.-
2 3 . - 24— 
28.— 30.-

1850 
12.50 13.-

30.— 31 — 
200.— 225.— 
235.— 260.-
3 0 0 . - 425.-

30.— 3 5 -
Tendencja słaba. 

Potaż zboża dostateczna. 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 

Przybłąkał się pies wyZeł. Do odebrania Kr; 
kowskle-Przeumleście 58 m. 7. 309 

7 g u b l o n o weksel na sumę 500 zł. z wystani 
nia Zygmunta Baranowskiego, płatny w dn 

1 marca 1982 r. Wszelkie zastrzeżenia praw 
poczyniono. Łaskawego znalazcę uprasza się 
zwrot takowego za wynagrodzeniem. Adres: | 
Tajtelbaum — Lubartowska 51. 310 

Kino , P R L A C E ł 

S z p i t a l n a 11. 
Teat 

DZIŚ I i DNI NASTĘPNYCH I DZIŚ! 
premjera największego przeboju sezonu p. i 

HRABINA PARYŻ 
10 aktów tragedjl kochającej kobiety. [ I 

Nowa realizacja i nowe opracowanie wielkie 
r e i . J o e M a y ' a — jako niepodzielna cało 
W rolach gł.: EMIL JANNINGS, WŁ. GAJDA R0' 

Ml A MAY, EWA MAY i ERIKA GLASNER. 

Początek codz. o godz. 5 pp., soboty , niedziel 
święta o g. 3 pp. Ostatni seans o g, lOwia 
Do obrazu ściśle zas tosowana ilustracja ś p l O 
muzyczna pod dyrekcją p. Cz. SZPILFOGL 

Ceny miejsc: od 50 groszy do 1 zł. 

K i n o - „ A D R J A " T e a t r | 
WIELKI PODWÓJNY FILM 

I NDYJSK I GROBOWIE 
W roi.gł,: MIA MAY, CONRAD V E I D T , U A ] 
PUTT1, BERNARD GOTZKE, PAWEŁ RYCHl 

Jako drugi film: 

_ KBZYŻOWfl _DR0_Gfl BIAŁYCH _MIEWOLHff 
NA SCENIE! Zmiana nadprogramu NA SCEN 

3 C O N R A D I 3 
Wspaniała gra barw. Niewidziane dotycha 

elektro-elekta Świetlne. 
Ceny biletów: na I-szy seans od 25 gr . do 401 

następne seanse od 40 gr. do 70. 
Ppczątek w dni powszednie o g . 4 pp., w s Ł 

niedziele i święta o g. 2 pp. 

K i n o . . C O R S O " Od wtorku 16 lutego 1932 r. 
Wielka premjera I 

Arcyfllm DŹWIĘKOWO-ŚPIEWNY - króla reżyserów E . A . D U P O N T A p . t . 

ODWIECZNA PIEŚM 
MARY GL0RY, HENRYK GARAT l g £ g S Miriam E f ó 

Cud reZyscrjl, wystawy i gry I Krynica czarujących melodjil 

Nadprogram I D O D A T K I D Ź W I Ę K O W E I Nadprogram I 

Początek seansów o godz, 5,15 popol., ostatni seans o cod*. 10 wlecz. Ceny miejsc norm 
Bilety wolnego wejścia oraz passe-partoul z wyjątkiem urzędowych 1 prasowych — n i e w a l 

Redaktor nacze lny JÓZEF C Z E C H O W I C Z . Sekretarz Redakcji i Red. Odpow.: Z Y G M U N T G R O C H O W S K I . Odbito w Drukarni Udz ia łowej — P l a c Litewski 


